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U r a z ie  śostego stosowania sankcyj

Grozi strata okrętu „Batory"
Specjalny podkomitet rozpatrzy zastrzeżenia Polski

G E N E W A , 17. lO .D ziś  p rzed p o ­
łu dn iem  od b y ło  s ie  p c s ie o z e n h  
podkom itetu  do sp raw  san kcy j e 
kon om iczn ych , na k tó rem  om a­
w ian o  p ro p o zy c ję  a n g ie lsk ą  żaka ■ 
zu im p o r iu  z  W ło ch . Jako p ie rw ­
szy za b ra ł g łos  p rz ed s ta w ic ie l 
P o lsk i, ra d ca  ek on om iczn y  M SZ. 
J. W  s ze la k , k tó ry  m ięd zy  inn em i 
p o w ie d z ia ł :

G łów n e  za sa d y  p ro p o zy c ji an ­
g ie ls k ie j są nam  c o p ra w d a  zn ane 
od k ilku  dn i n iem n ie j jed n a k  w  
tekście , K tó ry  zo s ta ł nam  w e zo ra j 
d oręczon y , zn a jd u jem y  m ysi zu peł

n ie now ą, a m ia n o w ic ie  m yśl n.e- 
w y p e łn ien ia  is tn ie ją c y ch  kon trak  
tów .

O ile  ch odz i o m ó j k ra j, to  w p ro  
w a d zen ie  te j m yś li k om p liku je  
zn aczn ie  za g a d n ien ie  Z a s tosow a ­
nie ta k ie j k lau zu li do n iek tó rych  
ga łę z i im portu  w ło s k ie go  do P o l­
ski od b iłob y  s ię  n ie w ą tp liw ie  n ie ­
k o rzy s tn ie  na ży c iu  gosp od arczym  
m ego k ra ju , n ie  p rz y c z y n ia ją c  się 
w n iczem  do sK u tecznośc i p rop o­
now anych  za rząd zeń  T e  nieKorzyst 
ne skutki n ie  zo s ta ły  sp ew n ośc ią  
zau w ażon e  p r z e z  au torów  p ro je k ­

tu. P rz y to c z ę  p rzyk ład , K tóry  po* 
zw o li le p ie j o cen ić  m o je  u w a g i.

| —  S toczn ia  w łoska  w M o-nfal-
cone w y k o n y w a  ob ecn ie  obsta łu - 
nek P o ls k ie g o  T o w a rz y s tw a  Że-

Po drodze ku drobnej 
produkcji

( k )  J e ś li s ię  m yś li a  p rzem ia ­
n ie  u s tro ju  sp o łeczn ego , to  n ic  
sposób  n ie  z w ró c ić  u w a g i na 
lic zn a  w P o ls c e  w a rs tw ę  r z e ­
m ieś ln iczą  Z te g o  b ow iem  e le ­
m en tu  m ogą  s ię  w y tw o r z y ć  w ła ś ­
c ic ie le  zd ro w y c h  m a łych  w a rs z ­
ta tó w , k tó re  p ow in n y  s ie  s tać 
g łó w n ą  p od staw ą  p rz y s z łe g o  n a ­
s ze go  u s tro ju  gosp od a rczego . 
J es t to  bow iem  e lem en t, ch oć  w  
D ew nej m 'e r z e  p rz y g o to w a n y  do 
sa m od z ie ln ego  d z ia ła n ia  gosp o­
d a rczeg o  i do k ie ro w a n ia  w łas- 
n em i w a rs z ta ta m i p racy . W s z y ­
s tk ie  in n e w a rs tw y  spo ! eczn e  są 
w  za sa d z ie  o w ie le  m n ie j do te j 
r o l i  przy gotow-ane

N ie s te ty ,  dotychczas w a rs tw a  
rzem ie ś ln ic za  zn a jd o w a ła  s ię  w  
s ta iu e  u śp ien ia  i b tzw ła d u . J e j 
s y tu a c ja  m a te r ja in a  g ra n ic zy ła  
p rz ew a żn ie  z  nędzą , w a ru n k i hi- 
g jen ic zn e  b y ły  n a  ba rd zo  n isk im  
p oziom ie , m im o to, a  m oże z r e s z ­
tą  d la tego , n ie p r ze ja w ia ła  ona 
in ic ja ty w y , b y  p o d źw ig n ą ć  s ię  na 

w yższy  £ z e b e ł.d o b ro b y tu . P r ó ­
by, ja k ie  były  pode jm ow an e, 
o g ra n ic za ły  s ię  p rz ew a żn ie  do 
p o w s ta w a n ia  p o jed yn czych  w a rs z  
ta tów , n ie  za w sze  op a rty ch  na 
zd ro w y ch  podstaw ach .

D o p ie ro  o s ta tn io  m ożem y na 
tym  te ren ie  za o b se rw o w a ć  p ew ­
ne zm ia n y  na lepsze. P o w s ta ją  
p ew ne o rg a n iza c je ,  zw ła s zc za  na 
te ren ie  s to la rz y  i s zew ców , k tó ­
re s ta w .a ją  sob ie  za zad an ie  u- 
ła tw ie n ie  p oszczegó ln ym  p rzed ­
s ięb io rcom  u zd ro w ien ie  ty ch  
w a rs z ta tó w  i w y zw o len ie  s ię  z 
pęt p ośreon in ow , c ze rp ią cy ch  
n ie jed n o k ro tn ie  n a d m iern e  zysk i 
kosztem  p rod u cen tów . P o w s ta ła  
ró w n ie ż  cen tra la  h an d low a  r z e ­
m iosła  po lsk iego , k tó ra  m a z je d ­
n oczyć  w szy s tk ie  te  w y s iłk i i po­
m aga ć  w  op an ow an iu  ryn ku  kra 
jow ego , ł  n aw et u ła tw ia ć  eksport 
za g ra n ic ę .

In ic ja ty w a  ta  n ie w ą tp liw ie  mu 
s i s ię  spotkać z . p op a rc iem  ca łe ­
go  sp o łeczeń s tw a . Jest to  bo­
w iem  m oże drobna, a le  w  k a ż­
dym ra z ie  na s e r jo  p om yślan a  
p róba  p op ra w y  stosun ków  w  
d z ied z in ie  d ro b n e j p ro d u k c ji. 
O c zy w iś c ie  trzeb a  s ię  lic z y ć  z  
tem , że  po lep szen ie  będzie  ty lk o  
c zęśc iow e . R ez  bow iem  g ru n to w ­
n e j p rzem ia n y  sam ych  podstaw  
d z is ie js z e g o  u s tro ju , p ew n e in ­
d yw id u a ln e  ak c je  n ie  m ogą dać 
p e łn ego  rezu lta tu . W  każdym  
ra z ie  te  c zęśc io w e  p rób y  m ogą 
nyć bardzo p o ży teczn e  w tedy , 
g d y  same p od staw y  u legn ą  zm ia ­
n ie  i b ęd z ie  ch o d z iło  o w y p e ł­
n ia n ie  zasad  kon kretn ą  treśc ią . 
W  ten sposon bow iem  m ożna n a j 
le p ie j w ych ow a ć  lu dzi, k tó rzyb y  
m og li sp rostać  zadan iom , ja k ie  
b ęd z ie  staw .a ł nowy u s tró j g o ­
sp od arczy , do k tó rego  w in n iśm y  
dążyć

Likwidacja zrzeszenia
aplikantów

K o m is a r ja t  R ządu  m. st. W a r ­
szaw y  nakazał lik w id a c ję  stow-a- 
r zy s zen ia  p. n. Z rzes zen ie  A p l i ­
k an tów  Z a w od ó w  P ra w n ic zy ch , 
ja k o  n ie o d p o w ia d a ją c ego  o b o w ią ­
zu ją cym  p rzep isom  o s to w a rzy ­
szen iach .

N e g u s  b ło g o s ł a w i  w o j s k a  i u d z ie la  p r z e s t r ó g

50.000 wojowników dłfilujn przed cesiirzem
R a s  M u l u g u e t a  p r z y s i ę g a  z w y c i ę ż y ć  l u h  z g i n ą ć

P A K I  Z, 17.10. ( P A T ) .  A d d is  
A beba ma d ziś  w y g lą d  w -ie lk iego 
obozu  w o jen n ego , p rzez  m ias to  
c ią g n ą  w o jsk a , k tó re  pod w odzą  
m in. w-ojny R asa  M u lu gu e ta  uda- 
ją  s ię na fro n t. A r rn ja  lic zą c a  50 
tys., w e d łu g  in n ycn  100 tys . ludzi 
je s t zaopacrzona w  m u ły . ,

A D D IS  A B E B A , 17 10. ( P A T . ) .  
C esarz H a ile  S e la ss ie  o le c n y  był 
d z iś  na r e w ji  50 tys . w o jo w n ik ó w , 
k tó rzy  os ta tn ie  p rz y b y li do s to li 
cy . N a s tę p n ie  c e sa rz  p o że g n a ł 4 
tys  ż o łn ie r z y  g w a r d j i  c esa rsk ie j, 
k tó rzy  u d a ją  s ię  na fro n t .  W  cza­
s ie r e w j i  N eg u s  w y g ło s ił  K ró tk ie  
przem ów  len ie  do w o jsk a , w  k tó ­
rem  o św ia d czy ł

—  J e że li zw lek a liśm y  z od p o ­
w ie d z ią  na ak c ję  zb ro jn ą  w łoską , 
to d la tego , że  m ie liśm y  zo b o w ią ­
zan ia  w obec  L ig ,  N a ro d ó w  In w a ­
z ja  w-loska zw a ln ia n a  częśc iow o  
od tych  zobow ią za ń . P r z e to  id źc ie  
w o jow a ć , b ijc ie  s ię  od w a żn ie .

FRONT POŁNOCNY

P o d cza s  r e w ji  R as M u lu gu eta , 
m in. spr, w o jsk o w ych  sb t iż y ł s ię  
konno do cesa rza , zc iad ł z kon ia , 
w y c ią g n ą ł sznadę i o św ia d czy ł, 
że  je s t  g o tó w  p o ło żyć  ży c ie  za  A -  
b is yn ję . C esa rz  za p a rę  dn i uda 
Bię do Dessi-i, g d z ie  zap ew n e  b ę ­
d z ie  g łó w n a  k w a te ra  ab isyń ska  
R as M u lu gu e ta  w y ru sza  ju ż  d z iś  
do D e3sie na cze le  w ie lk ie j  a r ­
m ji.

C esarz, ja k o  n a j'w yższy  z w ie r z ­
c h n i! s ił zb ro jn ych  o g ło s ił ro zk az  
do a rm ji, w  k tó rym  udzie la  ta ­
k ich  ra d :

—  „ N ie  g ro m a d źc ie  c ię  w  zb y t 
l ic zn e j m asie, u c iek a ją c  s ię  do 
tak tyk i p a r ty za n ck ie j B ąd źc ie  
e ip rp liw i, r o zp ra s za jc ie  s.ę, gdy  
zb liż a ją  s ię  sa m o lo ty  n ie p iz y ja -  
c ie lsk ie , z rzu ćc ie  z s ieb ie  b ia łą  o- 
d z ie ż  i u b ie rzc ie  s ię  w  s tro je  ko ­
loru  khaki, a b .ś c ie  n ie s ta n o w ili 
w id oczn ego  c e lu " .

Bunt przeciw rasowi Dzimru
w prowincji Godżiam

R Z Y M , 16 10. K o resp o n d en t 
„P o p o io  d 'Ita h a “  donosi z Asm a- 
ry, że  sytu ac ja  w  p ro w in c ji Go­
dżiam  o ra z  w  k ra ju  p o łożon ym  na 
po łu dn ie  od je z io r a  Tan a  staj-' 
s ię  bardzo pow ażn a , spow odu  burt 
tu, ja k i w yb u ch ł p rz e c iw  u rzędn i 
kom cesa rsk im , a zw ła s zc za  p rz e ­
c iw  R a so w i D zim ru .

Lu d n ość  sym p a ty zu je  bow iem  
od d aw n a  z rasem  H a ilu , k tó ry  u- 
w ie z io n y  je s t  na w ysep ce  je z io r a  
Z n a li. R as H a ilu  m ia l z a ta rg  z 
cesa rzem , w  ok res ie  buntu rasa  
G ugsa  O lie , o jc a  ra sa  G u gsy . k tó ­
ry  p rzes zed ł n iedaw n o na s tron ę 
w łoską. R as  H a ilu  w sp om aga ł 
bu n tow n ików . W  roku 1932 ce ­
sa rz a re sz to w a ł rasa  H a ilu  za  p o ­
moc, ja k ie j u d z ie lił on w  ucieczce  
b. c esa rzow i A b is y n ji,  k tó ry  zo ­
sta ł zd e tron izow a n y  p rzez  obecn e 
p a n u ją eeeo  N egu sa . O d śm ierc i 
u ra to w a ła  go p m te k - ja  crucho 
w ień s tw a  i m ożn ie js zych  ra sów .

O becny w ie lk o rzą d ca  ras D z im ­
ru zn ien a w id zo n y  m a być  p rzez  
ludność spow odu  n ieu m ie ję tn o śc i 
u krócen ia  bandytyzm u  o ra z  n ie ­
sp ra w ied liw y ch  m etod  rzadze .u a . 
P od  rządam i je g o  w  k ra ju  za ro iło  
s ię  od band ro zb ó jn ic zych , k tó re  
c zęśc io w o  b y ły  zw a lcza n e  przez 
rasa, a częściow-o s łu ży ły  za na- 
rzedz-e  je g o  p o lity k i. Jako p rzy ­
w ódca  je d n e j z n a jg ro źn ie js z y ch  
band ro zb ó jn ic zy ch  za s łyn ą ł n ie ja  
ki L ig g  M anu . k tó ry  po d łu ższe j 
w a lc e  w y p a r ty  zo sta ł p rzez  rasa 
D zim ru  za g ra n ic ę  an g ie lsk o  - 
e g ip sk ie go  Sudanu.

P ra sa  donosi z A sm a ry , że 
eskorta  w o jsk o w a  ra sa  G ugsy, l i ­
czącą  1800 lu d zi zo s ta ła  w c ie lo ­
na dc d y w iz j i  S im la. In n e  od d z ia ­
ły  ab isyń sk ie , k tó re  w  lic zb ie  o- 
koło ty s ią ca  lu d z i p rz es z ły  na stro  
nę w łoską , o c zek u ją  w  ok o licy  
A d ig ra tu  na d ysp ozyc je  w ła d z  
w o jsk o w ych .

R a s  G u g s a

Królem prowincji Tigre
R Z Y M , 17 10, ( P A T ) .  M in . 

p ra sy  i p ro p a ga n d y  o g ła s za  na­
s tęp u ją cy  kom unikat, nr. 2 1 : 

G en era ł de Bono donos te le g ra  
f ic z n ie  z A d ig ra tu , że  dokonał w  
te j m ie js cow ośc i r e w ji  w o jsk  w ło ­
skich i R asa  G ugsy. Gen, de Bo 
no zakom u n ikow ał, że zam -an ow al 
w  im ien iu  k ró la  G ugsę R asem  p ro­
w in c ji T ig r e .  W ia dom ość  ta  w y -

ności i p rzyw ó d có w .
D z ie ło  o rg a n izo w a n ia  te ry to  

rjum  ok u p ow an ego  posu w a s ię  in ­
ten syw n ie  naprzód . Sam ochody mo 
gą  ju ż  n orm a ln ie  k u rsow ać  po­
m ięd zy  S en a fe  i A d ig ra te m . L o t ­
n icy  w ło s c y  dokon a li zw yk łych  wy­
w ia d ó w  na połudn iu  i na zach o­
d z ie  l in j i  w łosk ich  i w  oko lica ch  
M ak a lle , g d z ie  grom adaą  się  zna-

w o ła ła  en tu z ja zm  w śród  ca łe j lu.l czne s iły  n iep rzy ja c ie lsk ie .

Gwałtowne bombardowanie
koncentrującej się armji aoisynskiej

A D D lS  A B E B A . 17.10. —  N ie ­
u stan n ie  trw a  ak c ja  lo tn ic za  w ło  
ska. W  c ią gu  os ta tn ich  dni lo tn i­
cy w ło s cy  zbom b ardow a ł, skład 
am u n ic ji na po łu d n ie  od M aka lle . 
D o lo tn ik ó w  w łosk ich  p la ców k i 
ab isyń sk ie  s tr ze la ły  z k ry jó w ek  
szrapn elam i.

R ó w n ie ż  A m b a A la g e  zarzucili

lo tn ic y  v  ło scy  g rad em  bom b, p rzy  
Czem, ja k  don oszą  ,pad ło  dużo o- 
f ia r  pośród  lu dności c y w iln e j, 
g d y ż  w  m ie js cow ośc i te j żadnych  
w o jsk  ab isyń sk ich  n ie  b y ło  i sa­
m o lo ty  w łosk ie  d o c ie ra ły  do n i­
z in  p ro w in c ji D an ka li, u tru d n ia ­
ją c  m ie js co w ym  siłom  
k on cen tra c ję .

P A R Y Ż ,  17.10. —  W e d łu g  w ia ­
dom ości ze  ź ró d e ł fra n cu sk ich , 
W ło s i z a ją ć  m ie li M ak a lle .

Na połudn iu  W ło s i p osu w a ją  
s ię  w zd łu ż  d o lin y  W e b t  S z ib e li.

W a ru n k i m arszu  są n ie zw yk le  
tru dn e w sku tek  w ie lk ic h  u pa łów  

w r o g ie g o  stosunku p lem ion  so- 
m a lijsk ich . W e d łu g  n iesp raw dzo- 
nych  w iad o m o śc i, ras  K assa , do­
w ódca  w o jsK  w  p ro w in c ji G on dar 
op u śc ił ja k o p y  sw o ją  r e z yd e n c ję  
w  D eb re  T a b o r  i ru s zy ł ze sw o ją  
a rm ją  w  k ieru n ku  pó łnocnym .

R Z Y M , 17. 10. t P A T ) . — W e d le  
w iad o m o śc i z  E ry tr e i,  n egu s  roz-

aaza ł ra so w i S eyu m ow i odeb rać  
m ias to  Aksum , zd o b y te  p a ię  dn i 
tem u p iz e z  W ło ch o w .

P A R Y Ż  17.10. ( P A T ) .  W ed łgu  
don ies ień  korespon den tów  p ism  
fra n cu sk ich  a tak  ab isyń sk i o c ze ­
k iw a n y  je s t  na 2-ch 
a rm ji w ło s k ie j,  p rzye zem  g łó w ­
ne s i ły  ab isyń sk ie  m a ją  b yć  sk ie ­
row a n e  na p i awe sk rzyd ło  w ło sk ie

1 g lu go w e go . bu d u jąc  ok rP t p rzezn a  
czon y  d la  k om u n ik ac ji tran socea - 

| n lc zn e j. S ta tek  ten  je s t  ju ż  spu­
szczon y  na w odę, m a być  w yk o n *-  

! nv zim ą i o d b yć  p ie rw s zą  sw ą  po­
d ró ż  z G dyn i do N . Jorku  z p o c zą t­
k iem  w io sn y . Znaczr.a  część  w a r  

' to śc i statku , k tó ra  sp łacan a  ie s t  
! w ęg lem , zo s ta ła  ju ż  w y ró w n a n a . 

W ed łu g  tekstu  p ro p o zy c ji a n ­
g ie ls k ie j P o lsk a  zm u szon a b y łab y  
zerw  ać k on trak t, s tra c ić  w- ten  spo 
sób s ta tek  i sum y, k tó re  j u i  za 
n iego  zap ła c iła , o ra z  z d e z o r g a n i­
zow ać  u sta lon y  od d aw n a  sw ó j 
n rog ram  kom u n ikac ji m orsk ie j.

—  J e s t to  z re s z tą  ty lk o  jed n a  
s tron a  zaga d n ien ia . O trzym a liśm y  
ty lko  co p ro jek t, k tó re go  ce lem  
je s t  zakaz sp rzed a ży  W łoch om  
środ ków  tra n sp o r to w ych , a  m. in . 
okrętowa Jesteśm y w s zy s cy  zgod ­
ni, żc p ro p ozy c ja  ta  b y ła b y  n iew ą t 
p l iw ie  sku teczna  . W  tym  s p ec ja l­
nym  w ypadku  śc is łe  za s to sow an ie  

sKrzydłach j projektu an g ie lsk ieg o  m ia łob y  —  
ja k o  je d y n y  r e z u lta t  —  p ró c z  
szkód d la  P o lsk i. z a o p a tr z e r :e 
W ło ch  kosztem  P o ls k i w  s ta tek

w  O Kolicy Aksum . P o m ię d zy  A k - zupfełnie w spółczesn y
sum a g ra n ic ą  Sudanu, a rm ja  w ło  
ska od p a rła  lic zn e  a tak i A b is y ń ­
czyków . W  a k c ji te j w z ię ły  p rze ­
w a żn ie  u d z ia ł o d d z ia ły  tu b y lców  
w zm ocn ion e  p rzez  s trze lcó w  w ło ­
skich.

M in  E den  uzn ał kon ieczn ość  u- 
w zg lęd m en ia  sp ec ja ln ych  w yp a d ­
ków  i zap rop on ow a ł u tw orzen ie  
s ta łego  podkom itetu , k tó ry b y  s ię  
za ją ł badan iem  tak ich  w ła śn ie  
sp raw .

Emerytury pracowników miejskich
R e d u k c j e  s t a w e k  d o t y c h c i a s o w y c h

W śró d  p ro je k tó w  ustaw , r e g u ­
lu ją c y ch  ca io łcsz ia lt stosunków  
s łu żb ow ych  p ra co w n ik ó w  sam o­
rząd ow ych , zn a jd u je  s ię  r ó w n ie ż  
p ro jek t u s taw y  em ery ta ln e j.

P ro je k t  p rz ew id u je , iż  p-aw-o 
do em ery tu ry  n abyw a p ra co w n ik  
sam orząd ow y  pc 15 la ta ch  s łu żby, 
w  tem  con a jm n ie j do 5 la ta ch  
s łu żby  sa m orzą d ow e j. E m ery tu ra  
w yn o s i po 15 la ta ch  40 p roc . i 
w zras ta  za k a żd y  następny rok  o
2,5 proc . do 00 proc . p ła cy  zasa ­
d n ic ze j. P r z y  u s ta ia n ią  p od s taw y  
w ym ia ru  n ie  b ędą  Drane-pod u w a­
gę  aw a n se  i p od w yżk i p iać , d o k o ­
nane w- c iągu  osta tn ich  2 la t  s łu ż­
by.

O d p raw a  em ery ta ln a  d la  p ra ­
co w-n ków- n iep u s iad a jących  w y ­
s łu g i em e ry ta ln e j, w yn o s i 1 -m ie- 
s .ęczn ą  p lącę  za sad n icza  z doda t­
k iem  rod zin n ym  za każdy  rok  służ 
by, p rzye zem  m aksym alna o d p ra ­
w a m e m oże w yn o s ić  w ię c e j, ja k  
p lącę  9 -m iesięczną. P ro je k t  n ie  
p rz ew id u je  d o lic zeń  la t  do w y ­
s łu g i em e ry ta ln e j z ty tu łu  u tra ty  
zd o ln ośc i do p ra cy  w  zw-iązku z 
w -ykonywaniem  ob o w ią zk ów  s łu ż­
bow ych , n a tom iast w p ro w a d za  t. 
zw . o d p ra w y  inw -aliJzk ie  p rzy  u- 
tra c ie  zdo ln ośc i do p ra cy  od 35 
proc do 100 p roc. O d p ra w y  in ­
w a lid zk ie  m a ją  być p łacone w  w y ­
sokości od jed n o ro c zn ego  do 3- 
letnaego u posażen ia  za sad n icze ­
go.

P r o je k t  ustaw y reg u lu je  ró w ­
n ie ż  p ra w a  em ery ta ln e  k on tra k ­
tow ych  p ra co w n ik ó w  u m ysłow ych  
i rob o tn ik ów . K on traktow -y  pra 
c ew n ik  u m ys łow y  nabyw a p raw o 
do em e ry tu ry  po os ią gn ię c iu  35 
la t w ys łu g i em ery ta ln e j, w  ra z ie  
n iezd o ln ośc i do p ra cy  po os ią ­
gn ię c iu  10 la t wy-siugi em ery ta ! 
ne j o ra z  ua w łasn ą  prośbę po u- 
kończen iu  55 la t ży c ia  i po 15 la ­
tach  w y s łu g i em e ry ta ln e j. ‘ E m e­
ry tu ra  w yn os i 45 p roc. po p r z e ­
s łu żen iu  10  la t  i w zra s ta  p ro cen ­
tow o za każdy  następn y  rok  s łu ż­
by a ż  do 90 p roc. p o d s ta w y  w y ­
m iaru .

R ob o tn ik  k o n tra k to w y  n abyw a  
p ra w o  oo em e ry tu ry  po o s ią g n ię ­
ciu 35 la t  w y s łu g i em ery ta ln e j, 
na w ła sn ą  p rośoę  po o s ią gn ięc iu  
55 lat ż y c ia  i 20- le tn ie j w y s łu g i 
e m e ry ta ln e j o ra z  w ra z ie  n ie zd o l­
ności do p ra cy  po os ią gn ięc iu  

zb ro jn ym  i 10 -letn ie j w ys łu g i. P o d s ta w a  w y ­
m iaru  i w ysokość  em ery tu ry  d la

rob o tn .k ó w  oparza  je s z  n a  za sa ­
dach. ob o w ią zu ją cy ch  d la kon­
trak tow ych  p ra cow n ik ów  u m is ło - 
w yeh . O d p ra w a  d la  robotn ika , 
k tó ry  n ie  n aby ł p ra w a  do em e ry ­
tu ry , w-ynosi od 4 -ty gcd m o w ego
00 1 3 -tygod n iow ego  os ta tn iego  
w yn a g rod zen ia .

P r o je k t  u szaw y p rz ew id u je  
s tw o rzen ie  sam orząd ow ego  zak ła ­
du em ery ta ln ego , k tó ry  ob e jm ie  
w szys tk ich  p ra co w n ik ó w  sam orzą 
dow ych , p rz y ję ty c h  na służbę od
1 lu tego  1934. W ysok ość  sk ładk i 
em e ry ta ln e j n ie  je s t  usta lona, p ro  
jek t p os tan aw ia  je d y n ie , ze  p ra ­
cow n ik  p ła c ić  m a 60 proc., a z w ią ­
zek  sa m orzą d ow y  40 proc. sk ładk i 
em ery ta ln e j.

P ra c o w n ic y  sam orząd ow i p rz y ­
ję c i do s łu żby  p rzed  1 lu tego  
1934, do czasu p rz e ie c ia  ich  przez 
zak ład  “n n ery ta ln y , u bezp ieczen i 
będą p rz e z  zw ią zk i sam orząd ow e 
w e w łasn ym  zak res ie .

P r o je k t  u s ta w j p rz ew id u je  w r e ­
s zc ie  red u k c ję  w yp ła ca n ych * do­
tych czas  em ery tu r  W yp ła ca n e  do  
tych czas  em e ry tu ry  w  w ysokośc i 
c ć  100 —  300 z ło tych  m ies ięczn ie  
m ia łyb y  b yć  zm n ie js zon e  o 15 
proc., od 800 —  500 zł. o 20 proc., 
oa  500 —  1000 zł. o 25 proc., a 
w yn oszące  ponad 1000 zł. o 50 
proc. E m e-y tu ra  n ie  m oże w  żad ­
nym przypadku  p rzek ra cza ć  900 
zło tych  m ies ięczn ic

Pełnomocnictwa dla rządu
Projekt obejmie okres oo 15 stycznia

W cz ra j odbyło s ię  pod p rz e ­
w odn ictw em  p re m je ra  p. M arja- 
n a  Z yn dram  h o sc ia łk u w sk ie g o  po 
s ied zen ie  R a d y  M in istró w , na 
którem  u ch w alo n o  p ro jek f u s ta ­
w j o p ełnom ocnictw ach .

P ro je k t  p rz ew id u je  u p ow ażn ie­
n ie  p. P re z yd en ta  R . P  do w y d a ­

w a n ia  d ekretów  w  zaK resie  sp raw , 
go sp o d arczych  i fin a n so w y c h  w  
czasie  do d n ia  1 5  s ty c z n ia  19 36  
roku.

P ro je k t u staw y  w y łą c z a  z p e ł­
nom ocnictw  rozporządzen ie  P r e ­
zyd en ta R . P  o s ta b iliz a c ji  złote 
go z d n ia  1 3  p aźd z ie -n ik a  19 2 7  ro  
ku.

R zą d  c z e ;k i  cofnął exenuatur
k o n s u l o w i  p o l s k i e m u

P R A G A , 17 .  10 . ( P A T ) .  K o re ­
spondent P  A . T ., d ow iad u je  
s ię , że w iad ze  arzeskie co fn ęły  
e x e q u a tu r  p. A lek sa n d ro w i Kio- 
trzow i, k on su low i R zeczyp ospo li 
te j P o lsk ie j w  M o raw sk ie j O stra ­

w ie .
P o otrzym an iu  te j w iad om ości 

re d a k c ja  P  A . T . z w ró c iła  s ię  z 
zapytan iem  do M in isterstw a  
S p ra w  Z a g ra n icz n ych , gd zie  w ia ­
dom ość ta  z o sta ła  potw ierd zon a.

120 domów w Warszawie
I d z i e  n a  l i c y t a c j ę

Spow odu długów- wobec T o w a ­
rzystw  a K red yto w e g o  sprzedane 
będą w  c ią g u  lis to p ad a  i g ru d n ia  
liczn e  kam ien ice  w a rsz a w sk ie . 
N a lic y ta c ję  w ystaw io n o  b lisko 
12 0  domów za zobow iązan ia
20.000.000.

W śród  dom ów  k tóre  sp rzedan e 
m a ją  być z m łotka, zn a jd u je  sie 
w ie le  n ieru ch om ośc i zab y tk ow ych

m in znana h is to ry c zn a  p oses ja  
na D ziekance.

Podróżuj samolotem

7 5  p o s a d
sędziowskich

L ic zb a  w a k u ją cy ch  s ta n ow isk  
w  są d o w n ic tw ie  znacz-nie w zro s ła  
w  o s ta tn ich  czasach . M in is te rs tw o  
S p ra w ie d liw o ś c i ro zp isa ło  w  paz- 
d z ;e rn ik u  75 kon ku rsów  n a  obsa­
d zen ie  w o ln y ch  s tan ow isk  sędziów , 
g ro d zk ich  i  w y żs zy ch  instam cyj


